'KURJER WARSZAWSKI 


l D. 26. Lutego. 
BN SOBOTA. 
po ROK 1831. 


* W dzieiach Po/ski i w dziciach Europy na 
~ Zawsze będzie pamiętną wczorajsza krwawa 
bitwa odbyta pod Stolicą naszego kraiu. Po- 
` lacy zcałą mocą walczyli za swą Ojczyznę, a 
od tej wólki zależy ocalenie wolności wielu na- 
rodów. — Rano rozpoczął się ogień na stronie 

lewej to jest między Tarchominem i Biało= 
Yeka. Jazda dowodził Jenerał Umiński. BOG 
(Wlej stronie dał nam zwytięztwo, cofnął się 
| hieprzyiaciel utratiwszy działa i mnóstwo w 
- zabitych; zabraliśmy znaczną ilość jeńców i 

2 pola bitwy wzięliśmy wiele rozmaitej broni. 
> © godzinie 1ltej przed południem pieprzyia- 
ustał ogień w toj stro- 
rozpoczęła się walka 


_ ciel został odparty i 
nie. O godzinie lotej 
_ na prawej stronie, to iest od drogi Zqbkow= 
| skiej aż do W isty» Kilkaset armat jakby grzmo- 
s tem papełniały powietrze. Wojsko 'nieprzy* 
| iacielskie pomnożone zostało świeżo przyby- 
-tym zasifkiem i bardzo znaczną artyllerją. 
Walka stała się morderczą. Nasi Jenerało- 
| wie Chłopicki, Krukowiechi, Szembek, Skrz 
| macki i inni dowodzący brygadami, prowadzili 
4 waleczne bufce z nieustraszoną odwagą. Szcze- 
ai ważnej bitwy będą nader interesvią- 
= cei dowiodą światu ziakiem męztwem ryce- 
| pre Polscy dobiiali się o prawa im pależne. 
Pułk rossyjski Kirąsjerów (którego iest szefem 
*Xże Albert Pruski) całkowicie został rozbity , 
_/.przyczem najząszczytniej pdznaczył się nasz 
| Zęi pułk Ułanów, Kossynjery należeli do wal- 
kij przyczynili się do pomnożenia trwogi mię- 
* dzy naiezdnikami. Najzaciętsza walka była 
K o godzinie 3 z południa. 


n 


* 


ky 


N? 56. , 


WSPOMNIENIA. 
Obrona Zygmunta III 
przez Polaków w Szto- 


kolmie 1594. 


Weslług opowiadania Officerów którzy znaje 
dowali się przez cały czas w ogniu, strata nies 
przyiaciela' iest ogromną w poległych i ranio= 
nych, ale i nasza iest dotkliwą; jencrał. Ży- 
mirski walczący iak prawy Polak, otrzymał cięż- 
ką ranę; przywieziono go do Warszawy po potu- 
dniu, w czasie operacji lekarskiej, obok mał+ 
żonki i rodziny, o godzinie w pół do 5tej 
zakończył Życie ciągle poświęcane Ojczyznie! 


Jen: Chłopicki zchwalebną gorliwoscią przy= 


wodził naszemu Wojku, trzy konie pod nim 
ubito, ułomek od graqata trafit go w nogę; 
chciał ciagle walczyć, lecz dla koniecznego 
opatrzenia rany, wrócił na chwilę do Miasta i 
dziś może walczyć. Zołnierz z 4go Pułku pie; 


Ji. Lemański, wczoraj raniony, wjeżdżając do 


Warszawy trzymał Szlify i Szarlę Jenerała 
Rossyjskiego ktorego zabił. Qd godź: Żej z 
ołudnia do wieczora przyprowadzano Jeń- 
ców nieprzyjacielskich. Walka pstała dopiero 


p godzi:.6 wieczorem. Dziś zapewne ponowi 


się. BOŻE sprawiedliwy ! błogosław Ludowi 


wzywaiącemu twojej świętej opieki, którego 


> iedynemiest Życzeniem aby po tylu ciężkich 


ofiarach, widział swą najdroższą ojczyznę isto- 
tnie szczęśliwą. 

. Kapitan Borzęeki z pułku 4go piech: linjo: 
w przeciągu tygodnia był 3 razy raniony; za 
każdym razem przybywał do stolicy dla opa- 
trzenia blizny -dia wracał do boiu! 
znow 


— Dwernicki u, walczył, i oswobodził tę 


stronę naszego kraiu; nieprzyiaciel znim wal- . 


czący poniosł niezmierne straty a z resztą co- 
fuął się, zostawiwszy wiele broni która się 
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sk 
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siata naszą zdobyczą. Między ranioneimi wozo: 
raj, znajduie się młody Chodkiewicz. — To- 
_warzystwo Paźryotyczńe przestało adres wdzię* 

F czności Jenetatowi Dwernickiema? 
l Waleczny Maior Rusjan tak zaszczytnie o- 
kryty chwałą pod Sieroczynem, mianowany 
został Podputkownikietw, a Kapitan Gotu- 
chowski Maiorem w Pułku Zgim Ułanów. — 
zad Narodowy postanowił przepisy i obo- 
wiązki, tudzież władzę Gubernatora miasta 8. 
Warszawy w czasie oblężenia. — Jenerał Kli- 
cki ogłosił następuiący Okołnik: Wieści ia« 
kie rozsiewaią ludzie, źle lub płytko myślący, 
. są, iedne zatrważalące, drugie niedorzeczne, 
a przynajmniej fałszywe, osłabisią duch ie- 
dności i zgody, albo tamuią energiczność w 
działaniu, polegaiąc na płodnych nadzieiach 
lub przywidzeniach. Uważaiąc ludzi takich, 
"za hieprzyiaznych w powszechnej sprawie, pò- 
lecam wszelkim Włedzoin tak w stolicy iak 
l na prowincjach i wszystkim dobrze myślą- 
cym, ażeby podobnych rozśiewaczów , chwy- 
tali jako podejrzanych i oddawali do "Władz 
właściwych, którzy po wybadaniu pod Sąd 
oddani zostaną. W świętej sprawie! niego- 
dzi się rozpaczać, póki się tylko w iej świę- 
tość wierzy. Mnogie przykłady historycziie 
dowodzą, iŻ zalane nieęprzyiacielem Narody, 
oirząsły się i istnieć hieprzestały, póki im 
zostawały Miecz , Serce, Chwała i Jedność. 
* Kommissja Wdztwa Mażowiec: Oznajmia 
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A Że na skutek uchwały Jab Sejmowych x d. 8 
e”; ms i r. b. przez pisma publiczne iuż oglosz- 
nej, otwarte zostały w Kommissji Wdzkiej w 
Biórze Wydziału Administracyjnego ipo Ob- 
wodach Xięgi do wykonania przysięgi na wier- 
ność ojczyznie i narodowi. Sądzić przeto nā- 
leży, że każdy odradzaiącej się ojczyznie przy* 
chylny , pospieszać będzie z wykosgpien: tak 

Pia 


wszelkiego stana Obywatelom i Mieszkańcom 
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drogiego akta, do którego przyjmowania, o- 
znaczone są w Biórze Kommissji W dzkiej go- 
dziny od 4 do6 popołudniu codziennie. Refo- 
rendarz Slanu Prezes Koiuchowski. ` Sekre- 
tarz Jlny Dziewanowśżi. < 
Dnia 1tb.m. z Krakowa odszedł oddział, 
częścią à ochotników częścią z kompanji rzeźnie 4 
ków do służby obozowej zebranych, składa- 
iący się. W tych dniach wyruszy inny kore 
pas ochotników mianowicie z młodzieży zbroj- 
nej między któremi kilkunastu iest ań 2 Pra- 
gi stolicy Czech rówyjcż w sprawie świętej 
walczyć przybyłych. — W dniu 18 b. m. wye 
stany z patrolem Officer z 20ta. żołnierzami z „ 
Pułku 2 Ułanów, szwadrony 2go; zastał WE 
wsi Długa Kościelna , wojsko uieprzyiacieł- 
skie zaięte rabunkiem, Natyehyniast uderzył 
zkilkunastu ludźmi zabiwszy 8 na placu , 
30 piechoty zabrał w niewolę i Rp seat l i 
© Wszystko to było dziełem iednej minuty E A 
pał Podofficerów i Zołnierzy był nieporówna* 
ny, że zaledwie na rozkaz Komendanta dali - 
sig odwołać z najgroźniejszego niebespieczeńe 
stwa, bo cała ta affera działa się pod samym 
ohozem nieptzyiaciela, — Zonegdajszej bitwy-* 
pod Białołoką odbytej, przywicziony cięż= |. 
ko raniony Żołnierz, okazał wytrwałość nad- 
zwyczajną; kto nie był świadkiem operacji chi+ 
rurgicznej wykonanej na iego nodzę, nieus 
wierzy Że są Ludzie inaiący tyle męztwa wznoe < 
szeniu najdotkliwszych boleści, Kula głębo» 
ko wpadła wiego nogę, Lekarże rozszerzy= « 
wszy vang lancetem, szukali kuli; $ołniera 
nie tylko Że nie stęknął, ele w ciągu catej o- 
peracji miał twarz wesołą i ciągle odzywał 
się „nie ło, będę zdrów przy pomocy Bożej, 
i pomszczę się za tę ranę.”” Nazywa się ten 
Rycerz Słanisław W'ower iest rodem z pod 
Krakowa, służy w 6 pułku piechoty lin: les 
ży w Sali Redutowej, — (Art, nad.) Powodes ` 


= 


wany samą tylko t.etelnością, iako haoczny 
| świadek postępowań Jenetała Suchorzewskie- 
go, dowodzącego Dywizją Ułanów ga prze” 


j dnich strażach w okolicach Siedlec , ciążyłoby 


na moiem sumieniu bym się ociągał dłużej 
(odpowiedzieć na zarzuty ogłoszone w niektó* 
x rych pismach Warszawskich. Autor zapommiał 
"zapewne, iak wielką na siebie bierze odpo* 
wiedzialność, kazi konduite- »nancgo w naro* 
dzie Woiownika, co lat 30,na same tylko u- 
'wielbienia z svrego męzlwa i cnot prawego Pola- 
ka zasługiwał. Nieustępował ten Jenerał z 
'boiaźni nadchodzących sił nieprzyjaciela, bo 
, są świadectwa tylu znakomitych Jenerałów ró- 
|. $nych narodów, że w każdej walce potrzeba 
było, powciągać zapał iego; lecz wykonał rog- 
kazy przysłane mu od wyższej władzy. Do- 
_stateczńem usprawiedliwieniem na ten zarzut 
. / powinny by być rany odniesione w wielu bó- 
iach, któremi został okryty ten wojownik , 
“aby iaką kolwiek wiarę Naród Polski przywią- 
zywał do tak nieszlachetnego pisemka , w każ- 
ję: dem iednak przeciwnem sądzeniu v moiej trze- 
J telności gotów iestem dowieść przeciwnikowi 
“oo jako Żołoierz zbronią w ręku, Że oile nawy- 
so ky postępować drogą honoru, o tyle umiem 
KI bronić sławy niewinnego ; któroj krwią wła» 
sng dobiiał się. Chwalebniejsze ci szanowny 
= krytyku wskażę pole popisywania się z twemi 
| talentai, to iest pole sławy, w obronie dziś lü- 
| > bej Ojczyzny, orężem nie piórem, chociaż tvu- 
*. duiej troche przychodzi z większym pożytkiem 
|. . ogółu, Dnia l) Łulego 1831 r. w Obozie pod 
Grochowem. A. K: Ą i 
(Aitykut nad:) Wyczytawszy w Nrze 49 
Kurjera War; wiadomość o utarczce pod Zd» 
krzewem uważałem iż oboiętnie podanym zo* 
ostat-do wiadomości publicznej ten ódważny 


4 
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szwadron lszy pułku 2go Ułanów, który 2 


krok iaki dopełnił w tym dniu painiginym it qozynków pos 


bohaterską odwagą wpadł na. obóz nieprzy* 


jacielski składający się z znacznej liczby pie- 
choty i Kozakow. Niepodobha iest zamileżeć 
aby ńnieoddać sprawiedliwości tym wszystkim 
Officerorm i podać ich nazwiska do wiadomo= 
ści publicz: którzy w tej ułarezce najpierwsi 
mieli udział, a mianowicie, Kapitan Gotiese 
chowski, Porucznicy: Zwan, Sadłuski, Pod= 
porucznicy : Kejzer, Wysocki, Sierakowski y 
Otkiewicz, Łibiszewski, Kondratowicz i Zch 


Braci Żołtowskich, którzy iako Gidy prže- 


zanaczeni do Dowódcy Pułku 2go Ułanów, cią- 
gle byli przy tymże Szwadronie obeeni, Ode 
znaczył się w prawdzie w tym dniu Kapi- 
tan Gołuchowski, gdyż iako Kommendant szwa+ 
dronu, na czele onego wpadł na bieprżylacie* 
la i zmusił go dy apuszezenia iego stanowi» 


+ . , . . p 
ska, sam zaś udał się później za szwadronem 


za uciekającemi Kozakami, których dość na 
piacn legło, a wielu innych inochó ranionych 
zostało. Szwadron zas wył rzećżonego tapie 
tana pomimo gęstego gradu kul jaki na nas 
rzucał nieprzyjaciel, został ztego ogvia wy= 
prowadzony a niestraciwszy żadnego człowie« 
ka, tylko ubitych zostało 3 konie. Wszystko 


to się działo d.. 15 b. m. o godzinie 3ej, po 
północy. 


Senatorowie, Posłowie i Deputowani wczos 


raj wieczorem mieli naradę w Jzbie Senator- 
skiej, bez arbitrów. — Nowe wybory Człone 
ków. Rady Municypalnej M. S$, Warszawy o- 
dłożone z powodu działań wojennych: zbliżo» 
nych ps stolicg.=—= Wczoraj za Pragą schwy= 


tano | apiega maią ważne papiery: 

„ Dozor Szpitali 4 5 do Obywateli M. S, 
Warsz: Nięmasz Żadnej chwili, w którejby serca wa» 
sze Mieszkańcy Warszawy nieokazywały się pełtie- 
imi czułości i patryotyzmu. Zawsże gotowi do dobrych 


żyliście dać pomoc i ulgom-rah- 
yin a Zacne Zony-i Córki Was 


vym obrotńco 


w 
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sze zsięły się prawdziwem chrześciańskiem miło- 
sierdziem opatrywanićm rannych. Nieostygajcie w 
tem Waszeim poświęceniu się cierpiącej ludzkości, 
za pomocą Waszej to gorliwości i Szanow nych De- 
karzy wielu z walecznych Woiownikow- w krótce 
wróci do szeregów oswobodzicielj Ojczyzny. Nie- 
wątpliwe rychłe wyzdrowienie zależy od ścisłego 
"zachowania przepisów lekarskich. Ze zaś dostarcza- 
mie żywności w naturze i napoiu częstokroć gzko- 
dliwem się z awehclajcią zamiast dosiarczań takoe 
(wych składać raczej ofiąry w pieniądzach u Fikono- 
omów Szpitali za. kwitami Dyrektorów. Zaufajcie gor- 
liwości Opiekunów i Opiekunek Szpitali dogląda- 
ią oni do właściwego nżycia ofiar tak szczodrobli- 
-wie przez pas niesionych. Najpożądańszemi byłyby 
"w bieliznie, łużkach i pościeli. Prezes Tadeusz 
zabieński. y SĘ: 
Dalszy giąg Rozkazu, — Postępuią na Portcz* 
ników. w Pułku 1m Strz: kop: Podporu: Morawski 
Mac: Drewnowski Tom: Chmiejewski Frs Turski Sz; 
Kassarabowicz Grz; Rostowski Józ; Cbreptowicz Józ: 
Korczakowski Kaj:, Pieczkowski Jak: Gołaszewski 
Jan, Wałderowiez St: Mierzyński Raf: Grembecki 
Fom; i Peretyatkiewicz Er: Zabiełło Józ: w Pułku 
3m Strz: kon: Podpo: Zawadzki On: Potkański Le: 
Kawka Fr: Trzeciecki Woj: Paszkiewicz Kaz: Min- 
kenbek Hen: Henkel Tadeusz, Miłogrowski Urban, 
Sarnowski Anastzy, Giedrojć Jan, Borowy Jan, 
Dobrzański Lud: w Pułku 2m Strzelców konych 
Podpo; Smoleński Józ; Wojtkiewicz Piotr, Budni- 
cki Tad: Byszewski Ant: Szczurowski Mich: Zjaiń- 
ski Win: Otocki Dam: Czarnocki Rom: Kainocki Jan 
Browirski Tom: Manget Sewe; i Krzyżaaowskię Woj: 
w Puł: 4m Strz: kon: Podpo: Wasilewski Win: Mi- 
chałowski Win: Folkięrski Szy: Roiewski Jan, Ol- 
szewski Ant; Wasjlewski Jan, Łapczyński Ant: Sztem- 
borski Józ: Lipiński Kar: Paszewski Jan: Szyykow- 
ski Ad; z Pal: 3go Ut: Piotrowski Ant: i Bussów 
Fel; w Pułku 4m Ur: Podpo: Kraiewski Hen: Ko- 
siarski Ad: Lantau Mich: Roszkiewicz Cyp: Wołłk 
Ant: Michałowski Sewe zyłuski Sta: Piotrowski 
Lud: Ochicki Aug: Kamiefiski Sew: Borkowski Jan, 
Strzemieczny Su w Put: 3m Wł: Podpo: Wasilew- 
ski Józ: Długoszewski Win: Kępiński Józ: Zaiącz- 
kowski Ant: Brzoska Tom: Zawadzki Raz: Jabło- 
szewski Nor: Zawadzki Win: Krzycki Heli: Gorec= 
ki Wal: i Wernieki Win: w 2m Uł: Podpo: 
Antuszewicz Mar; Rawene majewski Fel; 


* 
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Wysocki St: Kejzer Piotr, Sierkowski Fr: Sierkoe 3 
wski Au; Domański Jan, Wolski Fr: Otkiewicz Rom: > 


Jankowski Apoli; Mierzejewski Er: w Puł; 4m Uł: 
Podpo: Mazurkiewicz Lud: Prątnicki Flo: Rudnice 
ki Mar: Liber Józ: Qczkowski Józ: Borycki Jan, 
Markowski: Jan, Markowski Wła: Kopyczyński Fr: 
Giębocki Pad: j 
Karabi: Podpo; Kobyliński Fr: Stuppicki Józ: Ťa- 
dowski Józ: Rakowski Ad: Turkiewicz Ben: Pętko- 
wski Pa: Ujazdowaki Win: i Gliński lg: Umiesz- 
czony zostaie. w Wojsku (a la Suite) Kapitan Chy- 


Jewski Mich: z Dywi; Kara: w stopniu Majora. Prze- 


niesiony zostaje. Do Korpu: Wete: i Inwa: Kapi: 
z Dywi: Kara: Rożański Ant: w stopniu Majora. 
i DONIESIENIA. 


W gmacku Banku Pols: Sali Giełdowej odbędzie 


się urzędownie w d. 3 Marcą r. b. ogodź; 10zra- 


na łicytacja Połom na krórej pięć sztuk Arnku 
. Po garcy 54 


40 wynoszących, najwięcej daiącemu za 
gotowe pieniądze. ę f Ts 

KWIT pa Vadium Zł. 60 zd. 03 Czerwca 1829 p 
za Nr 833 do utrzymywania Szynku Trunków kra- 
jowych dla Sejdenkraut Frimy Moszkówej zez Adm: 
Rz: Doch Konst M. Warsz; i Pragi w dany, za. 
ginął. Uprosza się zatem łaskawego znalazcę o zło- 
enierzeczopego kyitu. do Dru: Rur: War: wszel- 
kie kroki ostrożności iuż przedsięwzięte zostały i 
kwit ten nikomu innemu służyć: niemoże » Oprócz 
tylko samej Właścicielce, ie 

Officer dewnej służby pa chlubne "zawołanie 
tatge w szeregach Ojczystych, nie maiący Fami- 
lji możnej i owszem kilkoro Dzieci i Żonę zo- 
stawiaiąc Opatrzności bez funduszu; uprasza sza- 
nownych Patryotów o zasiłek któryby posłużyć mógł 
gzęścią na umundurowanie; a | - 


trzeb pozostawionej familii, Dru: Kur: War; taska- 
wie ofiarowane zasiłki dla doręczenia przeznaczeniu 


| przyjmie. 


Świeże MINQGI w baryłkach po 3 kopy zawie- 
=. raiące, po Złp. 12 kopa; przy ulicyDanielewiczo= 
wskiej Nr'615 są do sprzedania. S 

Wezoraj przy rogatkach Marymontskich zabrano 
wóz szybowany, do któręgo były zaprzężone ogier 
i klacz gniade, należące do Romana Lasockiego. 
Uprasza się jak najaprzejmiej o oddanie do domu 
Zaiezdnego Kowalskiej przy tychże rogatkach. 
` Dziś zimna stopień 1. Snieg. 


Krpszewski Win; w Dywizjonie ~ 


ści a w części przynaj- 1 
mniej na -czasowe zabespieczenie pierwszych pos |) 


$ 


